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Prześwielny Magistracie i Rado sławelna! “ Oglądać miało. Jeszcze druga sprawa 

I wy sprawami miasta rządzący ojcowie ! | Również godna uwagi, bo smulna i tuwa. 

l wy Rajcy. Ławnicy! Wy, na klórych głowie Jeśli ci przez forlunę z łaski wyłiluczeni, 
Spoczywa dobro miasta — do was lo szlachelna | Gi ciężko pracujacy a wydziedziczeni, 

Zwracamy się drużyno, byście raz zgodzili | Jeśli lych biednych ludzi przynagli polrzeba 
Wasze odmienne zdania i pod lcalr nowy | Nieść w zastaw własną odzież. aby dostać chleba, 
Jednogłośnie wybrali plac i do budowy | To niosa ją do żyda za procent straszliwy, 

Po dlugolelnich radach wreszcie przystąpili. | Skad jej już nie wykupi biedak meszezyśliwy. 
Kiedy do kasy miejskiej wpływają miljony, | Albo za marną cenę sprzeda ją żyłowi. 

Od których rośnie procent, wiechże nieslracony | Niechże tych biednych miasto weżmie w swa obronę 
Będzie rok żaden, ani dzień jedyny: I niechaj instylucyę laka uslanowi, 

Bo gmachu nie ujrzymy, chyba nasze syny, | Gdzie biednym na zastawy kwoly pożyczone 

Jak ongi Izraela błakajace plemię | Mogłyby ich rałować i od szpon lichwiarzy 
Wymarło na pustyni, zanim świętą ziemię Chroniąc ich, przezlo liczbę umuicjszyć nędzarzy. 
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Telegramy „Szczutka” 


na własnym drucie a cudzych słupach. 


Londyn dnia 1. lutego. 
Królowa angielska używa od dwóch 
tygodni fularu czerwonego z białą obwód- 
ką do ocierania swego monarszego nosa. 


Berlin dnia 3. lutego. 
Cesare Wilhelm, z własnej szkatuły 
będzie dawać bukiety weselne córkom tych 
Polaków którzy, zmuszeni byli sprzedać 
w Poznańskiem swą ojcowiznę, aby dalej 
hulać w Berlinie i w Paryżu. 


Warszawa dnia 4. lutego. 
Chociaż gen. Szuwałow pocałował 
w rękę Apuchtina za jego działalność 
w Królestwie polskiem — nie mniej prze- 
to jest nadzieja polepszenia losu miesz- 
kańców przywiślańskiego kraju. Z Peters- 
burga osobnym pociągiem przywieziono 
ulgi rozmaite ale wykonanie ich bę- 
dzie wprowadzone w życie dopiero w r. 
1995. 
Petersburg dnia 6. lntego. 
Tłumacz Lizystraty i autor spowie- 
dzi z r. 1863 otrzymał order św. Stani- 
sława kl. Iszej. 


Uwaga Redakeyi. 
Z powyższych telegramów widzimy 
iż należy mieć dużo... nadziei. 


Cieszcie się! 


Ciezzcie się, cieszcie mieszkańce Lwowa! 

W mieście nastanie wnet era nowa, 

Wszak już dojrzewa w mieście myśl zdrowa: 
Pożyczka „gminy Lwów“ miljonowa! 


Ludzie kupują już pularesy, 
Bo różne będą wnot interesy, 


| 


= » — 
Różne dostawy. potem ekscesy, 
Łapówki, skargi, no i procesy. 


Wnet się rozjadą światli mężowie 

Do różnych krajów, by przywieść w głowie 
Plan, ktory potem każdy opowie, 

Jaki ma w mieście być ład i zdrowie! 


Potem rozpocznie się ulic życie, 
Wszędzie przez cały dzień usłyszycie 
Stuki, harmider, kafarów bleie, 
Aż człowiekowi obrzydnie życie: 


Nareszcie wszystkie niby już ladnie — 
Wtem się gotowy kanał zaj: dnie. 

Lub z wodociagów wykradnie. 

I tak gdzieś zginie, źe nikt nie zgadnie. 


Więc oczywiście na nowo praca 

Do swych początków znowu powraca, 
Ulice znów się świeżo przewraca, 
Ciągle monetą świeżą wypłaca. 


I tak przy znanej: skrapulatności 
Władz magistratu i sprężystości, 
Taki porządek do nas zagości, 

Że sam Jaryczów nam pozazdrości. 


A.jak to będzie, powiem wam z góry: 
Jak dawniej, będą w chodnikach dziury, 
Jak dawniej, kurzu duszące chmury. 
Jak dawniej, wszędzie błota bajury ! 


Juk dawniej, będą studnie bez wody, 

Jak dawniej. wszędzie niechlujstwo, smrody, 
I czekać będzie błoto pogody, 

A kurz i zaduch deszczu ochłody. 


Miljony znikną — a nam zostanie 
Ciężar pożyczki i jej spłacanie. 
Podatków, czynszów znów podwyższam e, 
Ogólna g rycz i narzekanie! 


S:ach-mat. 


List teatralny. 


(„Madame Sans-Góne*' i „Walka motyli *.) 


Od kiedy żona moja była na osta- 
tni raz na przedstawieni ol nasz naro- 
dowy tyatr — „Bradałe Kozak“ szi nazy- 
wa ta okropne sztuka — ni mam ani 
jedny spokojny minuty, bo jij szi czon- 
gli chce iszez do teatru. 


Wisz co człowik wszystko może 
zrobicz, coby tylko miał trochy spokój 
w domu — i ja zrobił i poszyd do ty- 
atru. 

Madame ta sztuka jest bardzo ła- 
dna, ale co kiedy niprawda przeczi — 
moja żona tagże miała pralni a ona 
przeczi nigdy ni została ani żadno hra- 
bino. To jej trochy złoszczyło, a ja sobi 
czeszył. 


Swoją drogą ja sobi miszlał co żyd 
by do takiego szczęszcza nigdy ni do- 
szed i kwita, 


| I nareszczi bo oni mieli taki po- 
rzondyk, to za to oni teraz mają repu- 
bliki. 

Ładny bitwy od motyli pokazał 
nam znowu ten Sudermann. Po pirwszy 
ja tam niwidżiał coby oni szi bili — a 
po drugi co to som za motyli co szi mo- 
gą bicz. 


Ja bym ten kawałyk bo nn nima 
żadyn koniec i są samy bi lny ludżi, na- 
zwał „Bidna komedya“. 


Ładny motyl ta rozpuszczona wdo- 
wa co tam przychodzi jakby kogo upa- 
dła na nos toby odrazu zabiła. 

To w ogóle cały jest na inne głowy 
jak na moje. Za to opery ja dobrzy ro 
zumim i Czi o nij napisze. 


Mojsze Mar josztes. 


PIESN ŻEGI:ARZA. 
Z ojczystych niw 
Żeglarza młody 
Mkniesz w siną dal 
Użyć swobody 
I chwytać w lot 
Szczęście człowieka, 
Co tak, jak cień 
Przed nim ucieka, 
Choć warczy grom, 
Clioć huczą tale 
Kołysząc łódź, 
Plyniesz wytrwale, 
By strzaskać pierś 
O rafy skryte 


I paść na dno 


Mrokiem owite, 

Lub w późną noc 
Dobić do brzegu, 
Wśród obcych stron 
Szukać noclegu. 


* A * 
Nie lepiej to, 
Gdy chęć cię bierze 
Opuścić tych, 
Co kochasz szczerze, 
Pomodlić się, 
Roztrzaskać wiosło, 
Co wielu już 
Zgubę przyniosło 
I wrócić w dom 
I strzedz ogniska, 
Podsycać żar, 


Co szczęściem pryska. 
Nie słnchasz mnie, 
Nikniesz w oddali. 
Bo z morza chcesz 
Dobyć korali, 

Milszy ci skarb, 

Niż serca bratnie, 
Milsze niż łzy 

Perły dostatnie. 


x * 


Posłuchaj choć 

Na wiośle wsparty, 
Jak żegna cię 
Wsi jęk uparty 

I roztkliw się 
Żeglarzu krewki, 
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l Z rodzinnej wsi 
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Imci Pan Onufry. 


Oś taj już po calyj paradzi, w Sej- 
mie przestali radzić i jakby ni nasz biały 
Michał co si ujął za swojakami tobyśmo 
nie wiedzieli nawet, cy był jaki Sejm i 
cy co uraradzili. Wezoraj za to zybrała 
si dyputacya rzeźników taj masarzów i 
i poszła podzinkować fajno białemu panu 
Michałowi co sobi tak fajno dał rady 
z dostawąmi taj jinerałami. 


58.401 to ładna już hurma numerów 
a to si ma znacyć, co jest właśni tyle 
żomnirzów w Galicyi. Otóż nasz pan 
biały Michał wymyślał, coby dla tych 
żomnirzów jinerały kazali kupować mię- 
»o bnty i kabaty w Galicyi a me w in- 
szych krajach toby si tym sposobem tro- 
chn naszym rzemieśnikom polepszyło. 


Opowiadał knm z gubernji wczora 
u Naftniy, że wyczytał w gazeci, iż po- 
licaje zagraniczne wyłlapali ober-zlodzie- 
Jów takich, co si do banków i kasów wła- 
mywali, mówił kum co te oberzłodzieje 
byli na naszy wystawi, ale naszy policaje 
nie wiedzieli co to są za ptaszki i pu- 
Suli ich luzem. 


> eaa 

Z jenszych nowinów nima nlc ci- 
kawego chyba to ży jest bardzo zimno i 
co handłarzy z węglim robio dobre in- 
teresa i bioro naprzód piniendzy a wen- 
gil dajo dopiro za jaki tydzień taj tylko. 


z 


Dokładna wiadomość. 


Kucharka: Moja pani kłania się i pyta, 
jak się ma mąż Wielmożnej pani? 

Dama: Ach, podziekuj pani i powiedz że 
źle, bardzo źle, lada chwila może 
skończyć. 

Kucharka: Czy mam może poczekać? 


Dobre rady. 
Co cię nie kąsa, nie bij tego, 
Co cię nie obchodzi, nie pytaj o to, 
Co ci za ciężkie nie noś tego, 
A co cię nie boli, nie skarz się na to. 


—— ~w 


Wa balu kelnerskim. 


(Podczas kontredansa.) 


Głos od drzwi: Płacić! 


Po jednej sekundzie wszyscy danserowie 
rzucają się ku drzwiom. Tableau! 


Na pierwszego. 


Kumienicznik: Jak mi pan nie zapłacisz 
zaległego czynszu, zaskarzę pana? 

Lokator: Ach, nie czyń pan tego, raczej 
podnieś mi pan czynsz. 


Miłośne wyznanie, 


Jak pierwszy raz oświadczałem się 
mojej narzeczonej, to mi serce tak pukało, 
źe narzeczona myśląc, że ktoś do drzwi 
puka, zawołała: „entrez!“ 


Wyjaśnił sprawę, 


Sędzia: Dlaczego uderzyłeś go pan no- 
życami? 

Obwiniony: Bo jestem krawcem, gdybym 
był kowalem tobym go był palnął 
młotem. 


Aron: Czego ty płaczesz? 

Mojsze: Po umar ten stary bogaty Ap- 
felkus. 

Mojsze: Ta wun nie był twój krewny. 

dron: Właśnie ja dlatego płaczę. 


Wiatr niesie spiewki 
Rzewne jak łza 
Proste — pastusze, 
Bo chłopek w nie 
Umie wlać duszę, 
Towarzysz to 
bla ciebie może 
Nuci tę pieśń, 
Gdy rolę orze, 

x m 
Już zamilkł spiew, 
Wiatr tylko nuci 
Niosąc od chat 
Chorał kognci, 


Wstrzymaj swą łódź 
Młody żeglarznu, 


Rozruszał się 

Dzwon przy cmentarzu, 
Posłuchaj go 

Jak smutnie dźwięczy, 
Zapytaj go, 

Czemu tak jęczy? 
Wszak w siole tem 
Masz Matkę starą 

I lubą też, 

Może ofiarą 
Krewkości twej 

Która z nich padła 

I w wieczny sen 


Przez cię zapadła, 


sk : 
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Wstrzymaj swój bieg 
Chłopcze szalony, 


Za chwilę już 

Z poza zasłony 
Nocy, jak kruk 
Czarnej i lotnej 
Nie ujrzysz nic 


Prócz fali psotnej. 


Niesłuchasz rad 
I płyniesz dalej 
Jak czarny punkt 
Migasz na fali, 
Nie wrócisz już, 
Zatoniesz w biegu, 
A próżźna łódź 
Wróci do brzegu. 
Jan Hroboni. 


Łamigłówka 


- bem — bracht — bu — 
— chów — czki de — de — de — Ha 
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kaz — ko — ko — ko — ko — la — le — 


A — a — al an ba 
ce — cho 
dry 


ka — 


lej — lẹ — li — li — lja — lo — lu —- łat — toch 
— mie — mo — nał — nia — niec — no — no — 
no — non — nos — o — o — ol — pa — ple — 
ra — rak — ri — m— ro — rze — sar — ski — 
sku -- sow — ści — tam — trja -- ty -- u — wa 


— W0 — ze — ży. 


Masz tedy łamigłówkę drogi Redaktorze, 
Najlżej ją przy kominku rozwiązywać może, 


Lecz ją pisać — sam przyznasz bazgranie nie lada 
Żądałeś — jam posłuszny: masz ją — trudna rada. 


Więc biograf Chopina; — i bębenek z włoska; — 


Król pamiętny wyprawą krwawą w Bukowinie; — 


r en dwi iga okul: iry; 


— i obraza boska; — 


Klasztor w Hiszpanji rzadką biblioteką słynie. — 


Te Erają; 
Bisurman i 


tu miasteczko drelichami sławne; — 


Ten, Tatar darł się w 


Cztov 


nasze strony s 


viek nie nasz; — i szata pomni dzieje 


tenże le 


dawne; — 
Święty żołnierz: -- w łacinie sz skrócony. 
Ci chcą przed Polską śmiało kroczyć przodem; — 
lyn służy do paleniu i do namaszczania ; 

Pieśń z wieży nie Aldony i — 
Słone rybki; 


napój z vy rodem; 
— ci toną wśród 1aarzeń bujania. L 


Hetmańskie (odwrócone) znane choćby z Pola; — 
biegi; 


— na tym tąńcz póki twoja wola; — 


Maszyna liczne koła porywa w swe 
Nakaz carski; 
General Wegier polskie prowadził szeregi. 


żywają rozmaite; 
Skaliste i lesiste, 
Nie-biskup, lecz ma prawo dla ceremoniału 


bujne i jałowe, 
górskie i stepowe; — 


Używać szat biskupich, również pastorału. 


aga Na.Krakowskiem. 
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W | - , | — Słuchaj Jasiek, Wicek, dal mi raz 
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| A: Słuchaj przyjacielu, dlaczego pijesz 
zawsze rano trzy kieliszki, wódki? 


I 

ATIN : i 

| IN BR: Jakto dlaczego ? całkiem rzecz prosta, 
U JĄ | jeden piję zawsze na śniadanie, a 
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Pocieszył się. 


- Proszę cię na wesele. 
| Jakto, czwartą żonę straciłeś, a już 
| bierzesz piątą? 

-— No tak, Pan Bóg mi bierze a ja 
sobie odbieram. s 


K ress niencje Redikoji: 


Ślaz: Prosimy o odpowiedź. 

Szach mat, liengaw, Demon, Teek: Przy powina- 
my się łaskawoj pamięci 

Dudziarz: Usręvy pomostu „miasto* kończące się 
wyrazami jak: hryje, pomyje, łap w dziób‘ 
poczwary, batiary, i etc. nie nadają się do 
naszego pisma. 

Sennej: 1dź pani spać. 

Misz — masz: Aj, to prawda! 


smutna? 
— No, to że przyjaciólka wyszła za mąż, nie jest jeszcze powodem do śmiechu. 


Zgubne następstwa. 


y s 
W restauracyi. 
Garson. podaj mi coś extra, coś nie- 
bywałlego. 


- Niech pan każe sobie dać gulasz i 
odrazu zapłaci. to będzie coś niebywałego. 


Na ulicy. 


Zebrak: Wspomóż, litościwa osobo bie- 


dnego — jestem bardzo głodny. 


Jrgomość : Czemu nie pracujesz? 

Żebrak: Dobrze panu mówić jak będę | 

pracować to bedę mieć jeszcze wię- E dk a R 1 $ Eri YE 

TE i Lekarz: Ma pan lekką gorączkę, zapewne musiałaś się pan przeziębić? 

Ad RS lacjent: Możliwe, bo z rzędu przez cztery dni czytałam książkę: „O wyprawie 
do morza lL.odowatego. 


Są do nabycia w księgarniach dzieła naukowe pedagoga 


P. eussnera: 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się bez nauczyciela czytać, pisać i 
rozmawiać po niemiecku w 3-ch miesiącach, po an- 
gielsku w %4-ch lekeyach. Cena metody niemieckiej: 
Kurs I. 85 ct. Kurs II. 2 zł. 25 et. Komplet (oba kursa) 
tylko 2 zł. 80 ct. Metoda angielska z wymową: 
Kurs I. I zł. 7 et, Kurs II. 1 zł. 70 ct. Komplet oba 
kursa i Przewodnik dla podrożujących do Ame- 
ryki 2 zł. 40 ct. Najlepsze Elementarze Polsko-Nie- 
mieckie z wymową i z wzorkami pisma po 50, 28 i 
14 ct. 


Bardzo wielka ilość osób pólepszyła swoje zdrowie i ta- 
kowe utrzymuje przez używanie 


PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
| Dra CAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekonomiezny, łatwy do 
użycia. Qzyszcząc krew, daje sie zastosować prawie we wszystkich 
chorobach chronieznych jakoto : liszaje, reamatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, gruczoły: 
osłabienie nerwów, brak apetytu, w wszelkich zapaleniach, mdło- 
ściach, anemii, złem trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we wszystkich wiekszych 
aptekach świata, w Paryżu: Faubourg Saint-Denis, 147. 


Skład główny w księgarni 


deylartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, Rynek 24. 


Wyborne, znane z jak najlepszej strony 
MARKL | 


>Szampana f 
c. k. nadwornego dostawcy JIN. 


Briider Kleinoschek | 
w GRACU |l 


do nabycia we wszystkich handlach. 
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Znana od lat wielu c. k. uprz. rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemu 
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RR KEX X K ACL 
( 


l 4 FABRYKA RUMU, LIKIERÓW i OCTU 
L JULIUSZA MIKOLASCHA NASTĘPCÓW 
A 


WE LWOWIE 


X JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


Z poleca stare polskie moene wódki, przednie rozolisy, p 
likiery, rumy prawdziwe z Jamajki. jakoteż i najlepszej 

| jakości krajowe specjały, jak: „Narodówka“, „Dziennik“, 

kal „Szezutek*, „Karpatówka*, „Djabeł*, „Pomarańczowa“ 

Ś, niesłodzona, „Ratafia“, „Dereniówka* i t.d. wódki uprzy- 
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ZESE 


„GAZETA NARODOWA: 


wychodząca codziennie nie wyłączając niedziel i świąt 


u m (7 
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o godzinie 8. rano 


ZZ 
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kosztuje: 


tenberga (dawniej F. H. Richtera). 


wilejowane i jedynie prawdziwe, jeżeli z naszej fabryki i 
sprowadzone. ? } 4 we Lwowie: na prowineyi: 

lał Jedyne źródło w kraju dla Pp. aptekarzy do pobierania | miesięcznie O LR ZE EZ 50 ct. 2 zł. 

| alkoholu absolut i najezyściejszego spirytnsu do celów | kwartalnie. . . . . . .* „50, 6 . 

? d leczniczych wolnego od podatku i już opodatkowanego. 4 półrocznie : . 2. « „7.95 —5 13 ,, 

| | Prawdziwy Wyskok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy A Miejscowi prenumeratorowie mają prawo zupełnie 

gdyż niewyrabiany z esencyi octowej. s k x SB $ : (EEE 
baad s zj ; Paad bezpłatnego wypożyczania książek polskich, niemie- 
L Skład dla miasta Lwowa: ulita Kopernika 1.9. Ê ckich i francuskich, ze znanej czytelni księgarni H. Al- 


? iw Głównym składzie Wód mineralnych J. Jollesa, ulica Karola k 4 
| Ludwika I. 29. E 
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W fejletonie wychodzi najnowsza powieść br. Ha- 
genowej pod napisem: „Szalone serea*, której począ- 
tek nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie. 


kJ 


Nadto mają następujące ułatwienia: 

a) mogą otrzymywać tygodnik satyryczno-humorysty- 
czny „„SZCZUTEK*, za cenę niższą niż połowę, ba za 
dopłatą miesięcznie tylko 85 ct., kwartalnie 1 zł. 

b) mogą otrzymywać „Bibliotekę powieściową 
„„Gaz. Nar.** wychodzącą co tygodnia zeszytami a za- 
mieszczającą powieści znakomitszych autorów polskich 
i obcych, za dopłatą bardzo małą, bo miesięcznie tylko 
40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct. W „Bibliotece powieścio- 
wei“ rozpoczyna się właśnie powieści „Preciw Prądowi* 
Waleryi Marrent. Zeszyty za kwartały ubiegłe zawie- 
rające powieść (ireybnera p. n. „Pan Wyręba*. „Je- 
dyny brat* Heimburgowej i nowele Sewera: „Maciek 
w powstania“, „Na pobojowisku* i „Pamiętnik Ma- 
niusi“ dla pren. „Gaz. Nar.“ są, o ile zapas wystarczy, do 
nabycia po 10 ct. za zeszyt dwuarkuszowy. 


Galicyjski bank kredytowy 


poczawszy od dnia 1. lutego 1890 


wydaje 


49, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dnioweim wypowiedzeniem i 


c 


Bis ` 
x 320 ASYGNATY KASOWE 
20 

09 z 8-dniowem wypowiedzeniem. 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegn 4'/49, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy 
od dnia |. Maja 1890 po 4”, z 30-dniowym rteruuneiu wypo- 
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c) mogą otrzymać po cenach niżej połowy obniżonych 
następujące powieści: Rodziewiczówny „Jaskółczym 
szlakiem (tom obejmujący 23 arkuszy druku) 50) ct. — 
tiżowskiego „„Jełenać 30 ct. i „Dwie nowele 25 ct. 

_ (bez przesyłki pocztowej). 


wiedzenia. 
Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 
. DYREKCYA. 
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Przedruku nie placimy. 
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ke ck oeiee | zhok ok th shch zh dle sh che Tekkan 
or w mi any :5 
Kantor wymiany Kremska musztarda. 


e. k. uprz. popa 
á| Polecam moja znaną z dobroci, świeżą, do- 


akcyjn. Banku hipotecznego tę | sg] syste musziarde; wysełam także poczty na 


próbę, faseczka 5-cio kilówa złr, 2/, kilo 


kupaje i sprzedaje R. złr. 1:60, 12 kilo 5 ar.. 
wszystkie papiery wartościowe i monety e) FĘRDYNAND MICHL 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie Hi senf-Fabrik, N.-Oest 


licząc żadnej prowizji. 


ą A j í 
Jaro dobrą i perną lokację poleca: 
Ehh listy hipoteczne 
50% listy hipoteczne premiowane 
Dha 3» ss bez premji 
4% 95 Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
41° B.nku krajowego 


Ę Grwrarancya z odbiorem napowrót. | 
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40, listy Banku krajowego $ % 
5%, obligacye komunalne Banku krajowego y ZMIANA LOKALU. i ZEN 
Lh pożyczkę krajowa galicyjską | ; 
rO > TEE rzęsek Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że dnia 1% sty- 
Di Eka bukowińska cznia 1895 r. przeniosłem swój skład 
41/0 % węg jersk! ej kolei państwowej 
41/,0/ 3 propinacyjna węgierska - płócien, stolowej bielizny, pościeli, bielizny me- 


47, węgierskie obligacje indemnizacyjne 
i wszelkie renty austryackie i węgierskie 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipo- 
teeznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najko:zystuiejszych. 

UWAGA: Kanto wylniany Banku hivotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wyłosowane, a już płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadle kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potracenia, zaš zamiejse0- 
We; jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza no- 
wych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi. 
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skiej i dz ecinnej 


do hotelu Europejskiego 


plac Maryaeki l. 4. 


Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe zaufanie, pole- 
cam się nadal łaskawej pamięci i pozostaje 


z najyłębszym szacunkiem jożoj 
w: 
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z; Sklad towarów kolonialnych Herbaty, 
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5 Owoców południowych, delikatesów 
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k. 1 Win 


pi We Lwowie pl. Maryacki L 4. 
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«s Towary w pierwszych gatunkach — Ceny umiarkowane 
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(Na wsi.) 


Z drusarmi i litograGi Pillera i dpólki (Telefon Nr. 47.) 


Wydawea Redaktor odpowiesziainy: Romuald Theadorow.Qz. 


Lewakowski z Rewakowiczem: X e jedzdzcie ludzie do Brazylii. — iny mainy © was troskę, — 
staramy się i postaramy się dla was o powszechne głosowanie! 


